
Nr. 75. Lwów, Piątek 14 lutego 1902. Wydanie p
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

sa d w u ra z o w ą  dostawę do domu 
dopłaca się 60 halerzy. ..

Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii:
roczni* *« K. «  h. < J 2 K. 00 Ł
kwart. OK SOŁ. ^yByłką S K, 00 li. 
mieetywc. * B- 20 ł*. J p o cz t 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4  kor. 
W  innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresn pocztowego 40 hal.

Sowo Polskie
w y c h o d z i 22 r a z y  d z ie n n ie .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal* 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. ' 
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. prvw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
Daj mniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

R a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 14 lutego. Spokojnie minęło wczo­
rajsze posiedzenie Izby posłów. Dłuższą mowę wy­
głosił minister obrony krajowej hr. Welsersheirub, 
który usiłował złagodzić ciężkie zarzuty, podnoszone 
przeciw zarządowi wojskowemu, ale ostatecznie nic 
oowego nie powiedział. Generalnym mówcą pro był 
poseł W. Gniewosz, ostatecznie uchwalono rządowi 
r e k r u t a  w 2 i 3 czytaniu. W odpowiedzi na kil­
ka interpelacyj, udzielonej przez ministra handlu 
bar. Calla, zasługuje na uwagę to, co powiedział 
minister o obłożeniu cłem rosyjskiem polskich dru­
ków zagranicznych.

Dziś odbędzie się posiedzenie Izby oraz ważna 
konferencya w sprawie cukrowej.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia:

Kontyngent rekruta.
Referent poseł P o p o w s k i podnosi, że po­

trzeba utrzymać silną akcyę, aby módz iść własnemi 
drogami i nie potrzebować obawiać się mieszania 
obcych do naszych spraw zewnętrznych. Nadto mu­
simy utrzymać nasze stanowisko mocarstwowe. przy 
załatwianiu wielu kwestyj europejskich. Jesteśmy na 
tyle trzeźwi, że ograniczamy się wyłącznie na Euro­
pę, ale tu musimy należycie strzedz naszych intere­
sów. Gdybyśmy zajmowali stanowisko tak słabe, że 
z nami inni nie potrzebowaliby się liczyć, to nie 
mogłoby być nie gorszego nadto. Kto ma poczucie 
siły państwowej, ten zgodzi się na te uwagi. Co się 
tyczy podniesionych w ciągu dyskusyi przez mów­
ców życzeń, dążących do ułatwienia służby wojsko­
wej, to je uwzględnić przy rewizyi
ustaw wojskowych, która wkrótce będzie przepro­
wadzoną. Także szereg niewłaściwych i zbyt ostrych 
przepisów w obecnych ustawach, wojskowych trzeba 
będzie zmienić.

Mówca kładzie silny nacisk na potrzebę jak 
największej h a r m o n i i  m i ę d z y  w o j s k i e m  
a s t a n e m  c y w i l n y m ,  o której w ogólności 
można powiedzieć, że istnieje.

P. D a s z y ń s k i  woła: Może w Krakowie, 
ale nie z Galgotzym!

Ref. P o p o w s k i  omawia dalej konieczność 
zmiany k a r n e j  p r o c e d u r y  w o j s k o w e j .  
Rokowania w tej sprawie trwają zbyt długo, należy 
przeto mniemać, że Izba posłów prawdopodobnie już 
w jesieni będzie mogła przystąpić do obrad nad no­
wą procedurą karną wojskową. W wypadkach zgło­
szenia się na zgromadzeniach kontrolnych w innych 
językach, niż po niemiecku n ie  p o w i n n o  s i ę  
p o s t ę p o w a ć  z b y t  s u r o w o ,  jak dotychczas, 
zwłaszcza wówczas, gdy nie wchodzi w grę tenden- 
cya polityczna.

Na Węgrzech pod tyra względem nie postępo­
wano tak surowo. Podobnież i u nas powinna zapa* 
nować łagodniejsza dążność.

Mówca wspomniał dalej o sprawie zniesienia 
r e w e r s ó w  d e m o l a c y j u y c h  — i w końcu 
bostawił wniosek o przejście do szczegółowej dy­
skusyi.

Wniosek p, Z a z w o r  k i, aby rządowi od- 
mj>Wić uchwalenia kontyngentu rekrutów na r. 1902,
odrzucono.

Uchwalono przejść do dyskusyi szczegółowej.
. 2 kolei zabiera głos minister obrony krajowej 
Welsersheimb:

M . va ministra Welsersheimba.
^ Mi n i s t e r  oświadcza na wstępie, że nikt- nie za-

z* . nieczności r e f o r m y  p r o c e d u r y  k a r ­n e j  o j s k 0 w e j | n*e j)0t rj5ê a pyj0 na py_
taiue owodów. Projekt nowej procedury będzie 
wkrótce wykończony, jeduakże w sprawach, dotyczą­
cych obu połów monarchii, trzeba być trochę bar­
dziej względnym. Minister ubolewa, że przeciw nie­
obecnym, nie mogącym się bronić, wystąpiono pod­
p aś  dyskusyi z tak ciężkimi zarzutami, i pragnie, 
by rozgoryczenie wywołane tymi zarzutami nie spro­
wadziło objawów takich, przed którymi osoby doty­
czące powinae się mieć na baczności.

W sprawie z a s ą d z e n i a  por .  M a t  ł a s i ­
sz a minister oświadcza, że nie jest powołanym do 
jej sądzenia, i że przedłoży treść odnośnej ioterpe- 
Ueyi ministrowi wojny do dalszego traktowania, a co 
de owych trzech adwokatów, wzmiankowanych w dy- 
skusyi, to sprawę tę odda ministrowi sprawiedliwości.

W sprawie kadeta L a m b e r t a  oświadcza 
minister, że był on zasądzony przez trybunał cywil­

ny, a mimo to, że karę. mu darowano, wykreślono 
go raz na zawsze z armii jako zbrodniarza.

Co się tyczy z n ę c a n i a  s i ę  n a d  ż o ł n i e ­
r z a m i ,  trzeba się zapytać, czy jest możliwem, aby 
w armii, która w doli i niedoli odznaczała się kar­
nością i walecznością, ćo uznali w całym świeeie 
nawet najwięksi Wrogowie, w armii, która służy za 
wzór zjednoczenia wszystkich narodów i wszystkich 
warstw, mogły panować podobne stosunki, jak tu 
przedstawiano. Publiczne oskarżanie armii staje się 
obecnie modą. Z wielkiej liczby przytoczonych wy­
padków ukarania podoficerów wynika właśnie, że 
jeżeli w rzeczywistości wydarzą się wykroczenia, a 
przełożeni o nich się dowiedzą, to winni są bez­
względnie karani. Energię i szorstkość powinien, 
zdaniem ministra, żołnierz zachować na czas wojny. 
(Głosy: Bardzo słusznie).

Wypadki drastycznej niesubordynacyi muszą 
być surowo karane nietylko ze względów wojsko­
wych, ale w ogólnym interesie publicznym.

Często okazuje się, że trzeba wszystko zba­
dać, ażeby dowiedzieć się prawdy i stwierdzić, gdzie 
jest słuszność. Odpowiednią drogą do tego jest prawo. 
Niestety wobec publicznego naruszania praw i ho­
noru osobistego istnieje zupełny brak opieki ( Yogel- 
freiheit).

O m aw iająckw estyę  p o j e d y n k ó w ,  wska­
zuje minister na ten brak opieki, jako na najgorszą 
przeszkodę zwalczahia pojedynków. Samoobrona mu­
siałaby wówczafc przybrać jeszcze gorsze formy, niż 
regularne pojedynki. W tym względzie należałoby 
niejedno zreformować.

Dalej podnosi minister, iż niesłusznem jest 
twierdzenie, iż żołnierze z obawy przed karą nie 
wnoszą zażaleń. jeżeli jest uzasa­
dnione, bywa uwzględniane.

Minister odpierał następnie zarzut szpiegowa­
nia, twierdząc, że istnieje tylko dozór państwowy, 
który zwraca się przeciw prądom szkodliwym dla 
państwa, społeczeństwa i ludzkości, przeciw tym prą­
dom, które są wrogiem całego świata, a są najnie­
bezpieczniejszym wrogiem właśnie dla socyalnej de- 
mokracyi.

Jeżeli minister myśli o sile zbrojnej, to staje 
mu przed oczami obraz istoty najeżonej kolcami, 
która nikomu nic złego nie robi, jeżeli zostawia się 
ją w spokoju. To też lepiej jej nie tykać. Denun- 
cyatorstwo istnieje raczej gdzieindziej, niż w woj­
sku, a minister może przypuszczać, iż właśnie po­
słowie najbardziej są czasami nagabywani przez de- 
nuneyatorów. Wykrycie zbrodni lub niewłaściwości 
jest zasługą, ale denun cyatorstwo jest w ogóle potę­
pienia godne, a szczególnie w armii, dla której jest 
najgorszą trucizną.

Dalej omawiał minister s a m o b ó j s t w a  
ż o ł n i e r z y ,  które wynikają przeważnie z niechęci 
do służby wojskowej przy jej rozpoczęciu. Minister 
ponownie podnosi, że armia uie jest wrogiem ani 
społeczeństwa, ani żadnej warstwy, ani żadnego na­
rodu. Wygłaszanie takich przekonań, zw łasfca 
wśród reprezentantów ludności, są dla niej krzy­
wdzące. Przeciwnicy armii byliby równocześnie naj­
większymi wrogami interesów wszystkicii warstw lu­
dności, które muszą opierać się na sile i potędze. 
Projekt wprowadzenia ogólnego uzbrojenia ludności 
w miejsce armii stałej, uważa mówca za praktyczny, 
gdyby udało się go przeprowadzić. W dzisiejszych 
stosunkach jednak doprowadziłoby .to tylko do walki 
wszystkich przeciw wszystkim. Armia ma właśnie 
temu zapobiedz. Jest ona dziś prawie jedyną szkołą 
poczucia wspólności, oraz wspólnej działalności po­
kojowej.

W końcu minister omawiał rosnące ciężary 
wojskowe i oświadczył, że nie m ożua zaniechać zbro­
jenia się, skoro wszyscy dokoła nas są uzbrojeni. 
Żądanie ulg w służbie wojskowej będzie można 
uwzględnić przy reformie ustawy wojskowej i przy 
podwyższeniu ko n ty n g en tu  rekrutów.

Minister wyraża, uznanie tym, którzy nie szczę­
dzili armii s łó w  pochwały i kończy słowami: „Kto 
może wziąć ua siebie odpowiedzialność za to, żebyśmy 
stali się bezbronni wobec państw uzbrojonych, ten 
niechaj głosuje przeciwko kontyngentowi rekrutów. 
Kto jednak sądzi przeciwnie, niech się oświadczy za 
armią dobrą i silną".

Dalsza dyekueya.
Po ministrze obrony krajowej hr. Welsersheim- 

bie, przemawiał p, B i a n k i n i przeciw ustawie 
o kontyngencie rekrutów. Następnie dyskusyę zam­
knięto i wybrane mówców generalnych. Jako mówca

generalny pro przemawiał p. G n i e w o s z ,  contra 
zaś p. K l o f a c z .

Generalny mówca p. Gniewosz
podnosi dzielność armii austryackiej*, która nie 

powinna obawiać się porównania z armiami zagrani- 
czneini; przytacza szereg życzeń, szczególnie w spra­
wie u w z g l ę d n i e n i a  G a l i c y i  p r z y  do­
s t a w a c h  w o j s k o w y c h .

Ubolewać trzeba, że zdarzają się wypadki mal­
tretowania żołnierzy, jak i nad tym smutnym fak­
tem, że tak znaczna jest ilość samobójstw w woj­
sku. Ministerstwo niewątpliwie zbada wszelkie zaża­
lenia. Dalej mówił p. Gniewosz o skargach ua szko­
dy wskutek ćwiczeń strzelania, przez co w danym 
wypadku cała okolica jest zamknięta i odcięta od 
komunikacyi publicznej. Mówca nalega na reformę 
procedury karnej, polepszenie płac dla wdów i sierót 
po wojskowych i wnosi uchwalenie §. 5.

Przyjęcie ustawy o rekrucie.
Po przemówieniu p. K l o f a c a  contra i sze­

regu faktycznych sprostowań, u s t a w ę  o k o n ­
t y n g e n c i e  r e k r u t a  p r z y j ę t o  w 2 i 3 
c z y t a n i u .

Odpowiedzi na interpelacye.
Minister Ca l i  odpowiadał z kolei na interpe­

lacye, między innemi na interpelacye Hajeka i to w. 
w sprawie z a p r o w a d z e n i a  c ł a  na  d r u k i  z a ­
g r a n i c z n e  i p o l s k i e  c z a s o p i s m a ,  dotych­
czas wolne od cła. Minister oświadcza, że na 5 ty­
godni przed wniesieniem interpelacyi ministerstwo 
spraw zagranicznych poleciło ambasadorowi austrya- 
ckiemu w Petersburgu, aby poczynił odpowiednie 
kroki, celem skłonienia rządu rosyjskiogo do znie­
sienia tych ceł w interesie austryackiego eksportu. 
Twierdzenie, że ministerstwo spraw zagranicznych 
nie starało się o ochronę krajowego przemysłu dru­
karskiego, nie jest więc zgodne z rzeczywistością. 
Z Rosyą nie ma w tej sprawie żadnej umowy, przeto 
można się było tylko odwołać do poczucia słuszności. 
Rząd rosyjski podniósł jednak w odpowiedzi, że 
u s t a w a  z o s t a ł a  j u ż  z a t w i e r d z o n a  i n i e  
mo ż n a  j ej  c o f n ą ć .

Dalej odpowiedział minister na interpelacye pp.: 
Fresla, Breitera i to w. w sprawie p o l e p s z e n i a  
p o ł o ż e n i a  e k s p e d y t o r ó w  p o c z t o wy c h .  
Wypracowano już projekt rozporządzenia, odnoszą­
cego się do mianowania systemizowanycii sił pomo­
cniczych, do stabilizowania starszych w służbie eks­
pedytorów przez zawieranie kontraktów służbowych 
według wzoru kontraktów zawieranych z urzędnika­
mi państwowymi i wreszcie do przyznania znacznie 
wyższych płac i ubezpieczenia na starość.

Na tem obrady przerwano.
Następne posiedzenie dziś przedpołudniem.

Komisya budżetowa.
Wczoraj wieczorem o godz. 7 zebrała się ko- 

misya budżetowa, która przyjęła po krótkiej dysku­
syi tytuł „wydatki wspólne", jakoteż ustawę finan­
sową według przedłożenia rządowego. Minister skar­
bu oświadczył na zapytanie p. Schrałfia, że spodzie­
wa się z n i e s i e n i a  m y t  z d. 1 s t y c z n i a  
1903, naturalnie w przypuszczeniu, iż rząd do tego 
czasu otrzyma potrzebne pokrycie.

Na zażalenie p. dra Byka, podniesione w ko- 
misyi budżetowej, że brak zastępcy wyznania moj- 
żeszowego w galic. Radzie szkolnej, otrzymał tenże 
od ministra oświaty zawiadomienie, że zastępcy wy­
znania mojżeszowego rzeczywiście nie ma w Radzie 
szkolnej, ponieważ organizacya tej instytucyi, po­
twierdzona najwyższem rozporządzeniem, a istniejąca 
już blisko 35 lat, nie wspomina wcale o podobnej 
reprezeutacyi.

Namiestnik, hr. Piniński wezwany został do 
dania opinii w sprawie, poruszonej przez p. Byka.

Z klubów.
Na konferencyi przewodniczących klubów, na 

której omawiano modus procedmdi przy dyskusyi bu­
dżetowej, zgodzono się, aby podobnie, jak przy pier- 
wszem czytaniu, zapewniono każdemu stronnictwu 
pewną ilość mówców, którzy muszą przyjść do głosu 
przed zamknięciem dyskusyi.

Następnie prezydent hr. V e t t e r  przedłożył 
szemat co do sposobu postępowania przy dyskusyi 
budżetowej, podług którego miałoby się odbyć 31 
dyskusyj, t. za., że całość podzioionąby została ua 
31 działów. Po dłuższej dyskusyi postanowiono pro­
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jekt ten przedłożyć wszystkim klubom do zaopi­
niowania. -

K o ł o  p o l s k i e  zbiorze się w sobotę przed 
południem, jeżeli nio będzie posiedzenia w Izbie, 
30 dotychczas nie jest jeszcze pewnem.

Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie parla­
mentarnej koinisyi klubu młodoczeskiego, czeskich 
agraryuszy 1 klubu konserwatywnej szlachty feudal­
nej pod przewodnictwem p. P a c a k  a, na którem 
omawiano obecną sytuacyę polityczuą i jej ewentual­
ne zmiany na wypadek, gdyby austryaeko-węgierska 
ugoda w tym roku nie przyszła pod obrady parla­
mentu.
Wspólna konferencja w sprawie przesilenia 

cukrowego.
Na wczorajszeni posiedzeniu niemieckiej p a r- 

ty i  l u d o w e j  przyszło także do dłuższej dysku- 
syi nad sprawą c u k r o w ą ,  przy której okazało się, 
że istnieje różnica zdań w łonie stronnictwa. Repre­
zentanci krajów alpejskich oświadczyli, że nie ma 
powodu tak protegować eksport cukru, bo tein sa­
mem prawem możemy domagać się preinij eksporto­
wych n. p. dla bydła. Niektórzy mówcy twierdzili, 
że przesadza się wogóle znaczenie uprawy buraków 
tłla rolnictwa.

Dziś zbiorą się posłowie krajów interesowa­
nych w produkcyi cukrowej n a  w s p ó l n ą  k o u- 
f e r e n c y ę .

Z Koła polskiego zostali następujący posłowie 
wydelegowani na tę konferencję-; Dawid Abrahamo- 
wicz, Garapich, Chamiec, Komorowski, Piepes-Pora- 
tyński, dr. Kolischer, Sapieha, Struszkiewicz i lir. 
Wodzicki.

Klub młodoczeski wysyła 14 delegatów na tę 
Konferencję.

Po tej konfererfcyi odbędzie się u prezydenta 
ministrów Kórbera dziś wieczorem druga konfe- 
rencya.

Auton. taryfa clowa.
W kuloarach Izby krążyła wczoraj uporczywie 

wieść, że gdyby nawet obrady nad auton. taryfą 
celną postępowały bardzo raźno, to przecież sprawa 
ta nie będzie mogła chociażby późną wiosną wejść 
na porządek dzienny Izby. Sądzą zatem, że po za­
łatwieniu budżetu, parlament będzie odroczony, wzglę­
dnie zamknięty.

Afera hr. Zlchyego w Sejmie węgierskim.
(.Depesza „Słowa Falskiego").

Budapeszt, 14 lutego. W uzasadnieniu swej 
interpelacyi ubolewał p. Ko mj a t h y ,  z partyi nie­
zawisłości nad upośledzeniem Węgier przy podróży 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do Petersburga. 
Naród węgierski za swe przywiązanie nie znajduje 
miłości i wdzięczności. Nikt nie wyjaśnił następcy 
tronu praw Węgier. Wobec tego, co się stało, nie 
mo ż n a  ze s t a n o w i s k a  u t r z y m a n i a  kons t y -  
t ucyi  p a t r z e ć  s p o k o j n i e  na  o s o b ę  n a s t ę ­
pcy t r onu .  (Burziiwe oklaski na skrajnej lewicy). 
Prezydent hr. Appony i ,  przerywa mówcy i mówi, 
że nie należy czynić przypuszczenia, ii następca 
tronu mógłby kiedyś nie uszanować węgierskiej kon- 
stytucyi. P. Komjathy wywodził w końcu, że potrze­
ba wyjaśnić następcy tronu, jakie prawa ma naród 
węgierski i że one muszą być szanowane.

Szell o aferze hr. Zichy’ego.
Następnie uzasadniał p. Visontay podobną inter- 

pelacyę, poczem zabrał głos prezydent ministrów 
S z e l l .  Zwrócił się on przedewszystkiem przeciw 
tonowi, w jakim ci dwaj posłowie uzasadniali inter- 
pelacyę, którą co do meritum uważa za zrozumiałą. 
„Węgry — powiada mówca — dawniej wiele cier­
piały i były nieporozumienia między dworem panu­
jącym a narodem, były wielkie niewłaściwości, a wła­
dze centralne dopuszczały się często nadużyć i to 
przyniosło krajowi wielkie szkody. Nie chcę obecnie 
wdawać się w krytykę historyi i tylko stwierdzam, 
że dziś jest inaczej.

Obecnie samodzielność Węgier jest zabezpie­
czona. Mamy ugodę z r. 1867, którą uważam za 
silną podstawę do dalszego rozwoju państwa węgier­
skiego. O nadużyciach rządu centralnego dziś u nas 
mowy być nie może, a jeżeli w Węgrzech nie byli 
zawsze tacy panujący, jakich sam sobie naród wybrał, 
to za to dziś zasiada na tronie król, który, mogę 
to powiedzieć bez wszelkiego serwilizmu, j e s t  n a j­
b a r d z i e j  k o n s t y t u c y j n y m  p a n u j ą c y m ,  
który całą swą duszą przywiązany jest do Węgier, 
o których zawsze myśli i dla których dobra bez­
ustannie pracuje. (Długotrwałe okrzyki JEljen).

Co się tyczy wywodów posła Visontaya o za­
chwianiu trój przymierza, to sądzę, że sojusz ten za­
puścił już tak głębokie korzenie, iż ani naprężenie 
ekonomiczne, ani też przejściowe dyferencye poli­
tyczne nie mogą nim zachwiać".

Następnie przeszedł mówca do właściwego te­
matu interpelacyi, t. j. do wyboru świty arcyks. 
Franciszka Ferdynanda. Podróż atfćyks. do Peters­
burga była aktem kurtoazyi, która przez serdeczne, 
a nawet świetne przyjęcie w Petersburgu otrzymała 
pewne polityczne znaczenie. Odwiedziny te nie mia­
ły na celu 'zainaugurowania nowej polityki między­
narodowej, ponieważ politykę tę robią mężowie sta­

nu, ministrowie odpowiedzialni, albo monarchowie
w obecności ministrów, nigdy zaś osoby, stojące obok 
tronu, a już wcale nie bez-ministrów. Obecna podróż 
arcyksięcia do Petersburga nie uiiała więc praw no- 
państwowego, ani .politycznego charakteru. Została 
ona bardzo prędko postanowiona, można powiedzieć: 
z a i mp r o w i z o w a n a .

Gdy z Petersburga nadeszła nader uprzejma 
odpowiedź, było pod każdym względem wskazane, 
aby tę podróż przyśpieszyć. Podróż arcyksięcia była 
aktem kurtoazyi, który miał na celu ścieśnić sto­
sunki obu dworów i mocarstw, nie miała' jednakże 
charakteru politycznego. Kwestya wyboru Węgra do 
świty, była z początku sprawą zupełnie osobistą i 
formalną, dopiero po wyborze hr. Zichy’ego, który 
jest politykiem bardzo wybitnym, nabrała ona cha­
rakteru politycznego, ponieważ sprzeciwia się to za­
sadom parlamentarnym, aby przywódca partyi opo- 
zycyjnej podczas trwania właśnie dyskusyi budżeto­
wej, został powołany do funkcyi, od której był za­
wsze daleki. Prezydent gabinetu, dowiedziawszy się 
o tern postanowieniu arcyksięcia od węgierskiego 
ministra a latere Szechenyiego, natychmiast uczynił 
przedstawienie w miejscu korapetentnem, gdzie po­
gląd jego w zupełności uznano i po kilku godzinach 
rzecz była załatwiona.

To wyjaśnia, dlaczego żaden Węgier nie znaj­
duje się w świcie arcyksięcia, mimo, że od samego 
początku istniał taki zamiar. (Burzliwe oklaski na 
prawicy, wrzawa na skrajnej lewicy). Po przemówie­
niach jeszcze obu interpelantów S z e l 1 oświadczył, 
źe twierdzenie, iż węgierski minister a latere zgłosił 
się na posłuchanie do arcyksięcia Franciszka Ferdy­
nanda, ale nie został przyjęty, jest nieuzasadnione. 
Minister Szechenyi wprawdzie udał się do arcyksię­
cia, ale gdy zgłosił się na posłuchanie, arcyksięcia 
nie było w domu.

Odpowiedź Szella przyjęto znaczną większością 
głosów do wiadomości.

Awans dyrektorów i prof. seminaryów.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Wiedeń. 14 lutego. Wiener Abendpost pisze, 
że ministerstwo oświaty przeprowadziło przeniesie­
nie do wyższej rangi dyrektorów i profesorów semi- 
naryów nauczycielskich męskich i żeńskich, a mia­
nowicie 4 dyrektorów otrzymało 6 rangę, 11 profe­
sorów 7-mą, a 33 8-mą.

Miano też w wypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, wliczyć profesorom seminaryów nau­
czycielskich lata supientury do pięcioletnich do­
datków.

Dalsza akcya jest w toku, celem wliczenia pro: 
fesorom i profesorkom seminaryów, którzy poprze­
dnio byli nauczycielami ludowymi, tych lat służby do 
pięcioleci.

Wiener Ztg. donosi: Cesarz nadął dyrektorowi 
seminaryum nauczycielskiego w Tarnopolu, Emilowi 
M i c h a ł o w s k i e m u  i dyr. seminaryum nauczy­
cielskiego w Zaleszczykach, radcy cesarskiemu Ty­
tusowi 8 1 o n i e w s k i e m u 6 klasę rangi.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 14 lutego

Zgromadzenie bezrobotnych.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się wielkie zgroma­

dzenie robotników bez pracy, na którem obecnych 
było kilka tysięcy osób. Robotnicy przemawiali w to­
nie bardzo rozdrażnionym, domagając się pracy. So- 
cyalistyczny poseł Eldersch wywodził, że podczas 
gdy w Wiedniu na ulicach w jasny dzień zdarzają 
się wypadki mordu i rabunku, władze wysyłają całe 
legiony policyantów dla strzeżenia robotników, pozo­
stających bez pracy. W przemyśle budowlanym znaj­
duje się 300.000 robotników, którzy podczas zimy 
są bez zajęcia. Mówca ostrzega władze przed roz­
panoszeniem się głodu, który jest niebezpiecznym 
doradcą. Robotnicy bez zajęcia nie mają nic do 
stracenia.

Radny m. Wiednia Reumann występował 
gwałtownie przeciw Luegerowi i obecnej większości 
w wiedeńskiej Radzie miejskiej.

Po przemówieniach jeszcze kilku mówców, 
przewodniczący zamknął zgromadzenie w śród okrzy­
ku robotników: „Więc do widzenia się jutro o 10 
przy koszarach kawaleryi!"

Przed lokalem zgromadzenia ustawioną była 
polieya konna, która nie miała powodu do wkrocze­
nia, ponieważ robotnicy rozeszli się w spokoju.

Katastrofa kolejowa.
Praga. Śledztwo w sprawie katastrofy kolejo­

wej koło Osieka (w Czechach) wykazało, że wykole­
jenie nastąpiło z powodu podłożenia kawałka żelaza. 
Zbrodniarza dotąd nie wykryto. Dzięki nadzwyczaj­
nej przytomności umysłu prowadzącego pociąg, który 
sam swą odwagę przepłacił życiem, wykolejenie nie 
pociągnęło za sobą większych ofiar. Pociąg, który 
się wykoleił, był t. z w. „pociągiem teatralnym", który 
co wieczór o tej samej porze udaje się z Cieplic do 
Osieka.

Wybór sejmowy na Bukowinie.
Czerniowce. Przy wczorajszym wyborze uzu­

pełniającym do Sejmu bukowińskiego z okręgu gmijy 
Kimpolung wybrany został jednogłośnie pop rumuń­
ski, Jerzy Ba l mu t h .

Strejki*
Tryest. Ogółem strejkuje 6500 ludzi. Onegdaj 

wieczorem uchwalili zecerzy strejk powszechny, 
skutkiem czego nie wyszły wczoraj poranne dzienniki.

Zarząd Lloyda odmówił palaczom żądanych 
ustępstw, skutkiem czego przerwali wczoraj rano 
pracę także robotnicy z arsenału. Do st-rejkujących 
przyłączyli się robotnicy wszystkich warsztatów To­
warzystwa „Stabilimento Technice Triestino" i innych 
wielkich zakładów w ogólnej liczbie $000. Wojsko 
skonsygnowano.

Paryż. Agencya Hawasa donosi z Limoges: 
300 strejkujących robotników z garbarni Dumas:* 
w St. Jułien usiłowało wczoraj wieczorem wtargnąć 
przemocą do fabryki, czemu przeszkodziła jednakże 
żandarmerya. Kilku żandarmów uderzono kamienia­
mi. Strejkujący obrzucili też kamieniami robotników 
pracujących, którzy znowu oblewali ich gorącą wo­
dą. Jeden z bastowników strzelił z rewolweru do 
dyrektora garbarni, ale chybił. Według późniejszych 
wiadomości, 500 strejkujących usiłowało przerwać 
kordon żandarmów, otaczający fabrykę, przyczem po­
bili żandarmów. Do St. Julien przybyła wezwana 
kompania piechoty.

Z dworu króla Edwarda VII.
Londyn. Zwracało uwagę, że w poniedział- 

kowem przyjęciu u króla Edwarda VII., pierwszem 
ofieyalnem przyjęciu za jego rządów, jedynym repre­
zentantem obcego mocarstwa, który na- przyjęcie 
n ie  p r z y b y ł ,  był hr. W o l f f - M e t t e r n i e h ,  
a m b a s a d o r  n i e m i e c k i ;  zastępował go atta­
che wojskowy, major hr. Bredow.

Podczas przyjęcia odbyło się tradycyjne ucało­
wanie ręki królewskiej przez znajomych osobiście' 
królowi angielskich uczestników zebrania; gdy dzi­
siejszy król był jeszcze księciem Walii, poprzesta­
wano na głębokim ukłonie i uściśnieniu ręki. Od­
było się także tradycyjne ucałowanie ręki królowej, 
ale bez przyklękania, którego przestrzegano jeszcze 
za królowej Wiktoryi.

Kobieta w służbie dyplomacyi.
Paryż. Pannę Jeannę de Villeueuve-Flayose 

mianowano pomocniczym urzędnikiem w generalnym 
konsulacie francuskim w Nowym Jorku. Jest to 
pierwszy wypadek mianowania kobiety w stałej służ­
bie dyplomatycznej.

Podróż poślubna do Egiptu.
Kairo. Przybyli ks. Otto i Elżbieta W i n- 

d i s ch g ra  e t  z o w i e i zamieszkali w hotelu „Gue- 
zieh Pałace", gdzie w czasie otwarcia kanału Suez- 
kiego zajechała b. cesarzowa Eugenia.

Samobójstwo po balu.
Hamburg. 20-letni oficer von Bangen za­

strzelił się o północy po balu przed środą Popielco­
wą w*oficerskiem kasynie w Paderborn. (Fakt taki 
jest przedmiotem znanej sztuki Hartlebena pt.: Der 
Rosenmontag. — Red.).

Anarchiści ?
Zittau. Aresztowano tu 7 czeskich robotni- 

ków pod zarzutem należenia do tajnego anarchisty­
cznego związku. Podobno władze są na tropie wiel­
kiego sprzysiężenia anarchistycznego?

Budapeszt. Wczoraj odbył się tu wielki obiad 
dworski, po którym cesarz odbył cercie.

Rzym. Wobec doniesienia pewnej paryskiej 
agencyi telegraficznej, jakoby kongregacya dla nad­
zwyczajnych spraw duchownych zaproponowała pa­
pieżowi zniesienie prawa veto Austro-Węgier, Fran- 
cyi i Hiszpanii co do conclave, zapewniają ze strony 
kompetentnej, iż wiadomość ta jest zupełnie nie­
prawdziwą.

Szanghai. Powszechnie sądzą tu, że podpi­
sanie traktatu mandżurskiego w brzm ieniu  żądanein 
przez Rosyę, stało się na razie niemożliwew przez 
traktat japońsko-angiełski.

K l t M K I M A .
Dziś w teatrze: „Skapany świat", sztuka w 4' 

aktach z epilogiem Wł. Orkaua.
T e m p e ra tu ra . Dziś rano o godzinie 

było -f*3° R. ____

N am iestn ik  hr. Piniński dopiero jutro udaj© 
się do Wiednia.

Piękny raut dali wczoraj pp. prezydent08* ^  
Małachowscy, w których salonach zebrało się l^™550 
wiele osób z różnych sfer, między innymi: książęta
kościoła, namiestnik hr. Piniński, marszałek Poto­
cki i t, d.

II. Ogólne zgromadzenie nau?*?0161*
lwowskich zatwierdziło propozycyę „Komitetu wy- 
kouawczego" i postanowiło kandydaturę P* Kornela 
J a w o r s k i e g o ,  jako reprezentanta z a w o d u  nauczy­
cielskiego w Radzie miejskiej.
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W ielk i pożar. (Tel.) L o r i e n t  (we Frauoyi). 
Wczoraj wieczorem wybuch! tu groźny pożar, który 
obróci! w perayuę dziesięć domów i zniszczy! wojsko­
we baraki prowiantowe. Szkoda wynosi milion franków. 
Pewieu żołnierz odniós! rany.

Walne* zgrom adzen ie  przemysłowej Kasy chorych
dl:i majstrów przy Stow. przem. krawców i kuśnierzy we Lwo­
wie, odbędzie się w lokalu Izby rękodzielniczej (ratusz) w nie­
dzielę 16 bm o godz. 3 popołudniu.

Walne zgrom adzenie  Towarzystwa dla wspierania 
ubogiej mlodz-eży szkól średnich wyzn. mojż. odbędzie się dnia 
16 b. in. o godzinie 4 popołudniu w sali posiedzeń szkoły izr. 
przy ulicy Św. Stanisława.

Znaczenie rnpy jakn opału przemysłowego
dla Galicy:.

W towarzystwie politechnicznem wygłosił oue- 
gdajt w środę, prelekcyę pod powyższym tytułem inż. 
Roda kows k i .

Streszczenie tej prelekcyi podajemy.
Do roku 1895 produkcya ropy w Galicyi miała 

niejako znaczenie lokalne, od 1895 zaspakaja potrze­
by całej monarchii.

Austrya spotrzebowuje okrągło 40.000 cystern 
ropy rocznie na olej świetlny, Galicya od 1891 do 
1901 dawała 33—*36 tys. cystern, resztę dawał im­
port kaukaskiej i rumuńskiej nafty.

Eksport dotychczas wynosił i wynosi bardzo 
mało, zaledwie 800—1000 cystern.

Od roku 1901 stosunki znacznie się zmieniły, 
Borysław rozkwitł ogromnie, roczna produkcya doszła 
do 40.000 cystern, a r. 1902 napewno liczą na 48.000 
cystern.

Wziąwszy pod wagę potrzebnych 36.000, po­
zostanie 12.000 c y s t e r n  do z b y c i a .

Prelegent omawia warunki rozwoju i zapewnia 
na podstawie danych geologicznych, technicznych 
wzrostu k o p alń  nowych i wydajności tychże, Ur ycz ,

POW IEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

76 -____ffiiąg dalszy).
— I najmłodszy sięga po całe dziedzictwo — 

zadrwił lek!-:o pan Świetnoski.
— Tylko o równe prawa, w równej nam ojco­

wiźnie — odpowiedział porywczo Drewniak.
Umilkli wszyscy, a w tej chwili ciszy zawołał 

ksiądz proboszcz:
— Pax vołdscum, rozprawy polityczne zosta­

wcie panowie na arenę polityczną... Oto owoce i 
ciastka dla pań; bardzo proszę, nie gardźcie, zróbcie 
to dla starego i pokosztnjcie... a dla panów mam 
wino — i począł rozlewać w kieliszki.

Zbliżył się Drewniak.
— Pozwoli ksiądz proboszcz, że go wy­

ręczę.
— I owszem, ale pierwszy toast jest mój — 

wzniósł kielich i rzekł:
— Darujcie rai, moje panie, że nie wznoszę 

waszego zdrowia, ale jest coś ważniejszego dla was 
i dla nas, to kraj nasz rodzinny... Pana Świetno- 
skiego szanuję i cenię, a Drewniaka lubię i kocham, 
jak syna, na szczęście moje nie jestem wyborcą;
bo nie wiedziałbym, komu dać głos, gdyż i w to wie­
rzę, że czy ten, czy ów zostanie wybrany, każdy 
z nich według sił będzie pracował dla dobra ogólne­
go. Więc na pomyślność całego kraju, ludu i naszej 
przyszłości piję ten toast.

Trącono się kieliszkami i wypito, a gdy znów 
napełniono, przemówił pan Swietuoski:

— Stare przysłowie mówi: zgoda buduje, nie­
zgoda rujnuje, a wiadomo, że przysłowia są mą­
drością narodu. Otóż mojem zdaniem nasz kraj 
to wspaniały budynek, który ma fundamenty —
to lud; potem mieszczaństwo, szlachtę, arystokra- 
eyę... Runie budynek cały, gdy fundamenty zechcą 
być wieżą lub ścianami, więc niech spokojnie wszy­
stko stoi na swem miejscu, zgodnie, cicho, a budy­
nek przetrwa wieki i burze. Na zgodę taką, wypij­
my, panowie.

Drewniak w czasie tej przemowy stał spo­
kojnie, tylko raz uśmiechnął się ironicznie — do­
tknął ustami kieliszka i ledwie nadpity postawił
nu stole.

Zbliżył się następnie do proboszcza, mó­
wiąc :

— Dziękuję za a przyjęcie serdeczne, ale na 
mnie już czas. — Spojrzał na zegarek: — Już bli­
sko druga; wiec się zaczyna.

—  Idź, mój synu, a nie buntuj mi chłopów za­
nadto — i tak z nimi kłopot.

Drewniak skłonił się paniom starszym — 
u widząc chęć pożegnania się z nim pana Włady­
sława — przystąpił do młodych, uścisnął podaną rę­
kę i skłonił się pannom. Ewcia, podając mu rękę, 
rzekła:

— Czy możemy liczyć na miejsce przy mó­
wnicy ?

M r a ź n i c a , P o t o k ,  że wzrost ten jest state­
czny i nadprodukcya 12.000 cystern rocznie, przed- 
stawia cyfrę tylko minimalną i to na długi szereg 
lat. Co zrobić z nią? — czy nie da się spożytko­
wać z korzyścią dla kraju, zamiast eksportowania 
jej po nader niskiej cenie zagranicę, gdzie musi 
konkurować z fabrykatem amerykańskim.

Cała prawie produkcya Galicy i skoncentrowaną 
jest w „Związku producentów* R o p  a, który repre­
zentuje 94 prc. produkcyi galicyjskiej i trzeba na 
seryo zabrać się do sprawy, już rozwiązanej odda- 
wna zagranicą, sprawy opalania ropą (a właściwie 
destylatem ropy), kotłów parowych, u ż y c i a  r o p y  
z a m i a s t  w ę g l a .  Kolej państwowa zajęła się już 
tem, ale o wiele ważniejsze znaczenie opału tego 
leży w użyciu go dla n a s z e g o  p r z e m y s ł u .

P r e l e g e n t  wraz z dyrektorem To mi c k i m 
przeprowadzili próby porównawcze nad opałem wę­
glem i ropą w centrali miejskiej kolei elektrycznej. 
Palono przez 16 godzin 20/1 pod kotłem ropą a 
28/1 węglem. Rezultat, mimo próby wykonanej do­
rywczo z małym nakładem dla zmian konstrukcyj­
nych, okazał się nader pomyślnym. Prelegent przed­
stawił szereg zdjętych diagramów, obliczeń i t. d., 
z których wynika jasno, iż wydatność opalania ropą 
była 1’6 razy lepszą od węgla.

Zmiany konstrukcyjne nie przedstawiają zaś 
większych kosztów. Wobec więc ważności sprawy w 
najbliższym czasie przeprowadzone będą próby n a 
w i ę k s z ą s k a 1 ę pod obu kotłami. i to przez 
okres 2—3 tygodni palić się będzie .węglem i noto­
wać, mierzyć, obliczać wszelkie daty porównane a dal­
sze 2—3 tygodnie r o p ą ,  dla której magazynowania 
zamówiono już rezerwoar na 8 cystern i zapewniono 
dostawę potrzebnego destylatu opałowego.

Jeżeli uwzględni się wydajność ropy 1’6, to dla 
zupełnej równości kosztów z węglem najlepszym 
o cenie 257 koron za wagon, wagon ropy koszto­
wałby 411 koron. Wtedy, wedle obliczeń prelegenta, 
konkurencyjne szanse węgla i ropy byłyby zupełnie 
równe.

— Będzie gotowe.
— I  wiec zaraz się zacznie?
— O godzinie drugiej.
Pożegnał się z księżmi i skłonił się panu 

Świetnośkiemu.
Po jego wyjściu zawołał proboszcz:
— Powiadam państwu, złoto nie człowiek.
— Zdaje się, że rozumny — dodał grzecznie 

pan Świetnoski.
— Co tara rozum, panie dobrodzieju, ale jakie 

serce 1 Człowiek beż żółci, jak gołąb.
— Ksiądz proboszcz łaskaw w sądach swoich 

na wszystkich, więc i na niego — dorzuciła pani 
Świetnoska.

— Moja dobrodziejko, prawdę mówię; dobre to 
zacne dziecko.

— Po cóż się miesza do wyborów? — odezwał 
się pan Władysław. — Zaszkodzi sobie, a chłopom 
nie pomoże.

— Mówiłem mu to samo, ale gadajże z takim 
uparciuchem I On swoje w kółko i powiada: »Nic to, 
że upadnę, ale lud poczuje krzywdę i policzy swe 
śiły“.

— Deklamacye! — mruknął niezadowolony pan 
Świetnoski.

— Mamo — mówiła Ewcia, patrząc na zega­
rek — za pięć druga; może pójdziemy na wiec?

— Dobrze, Ewoiu.
— Hra... ja radziłbym inaczej — rzekł pro­

boszcz. Na samym początku wiec nie jest ciekawy; 
jeśli młodzi chcą, niech idą sami, a my przyjdziemy 
później... Dadzą mi znać, gdy będą przemawiali 
kandydaci.

— Bardzo słusznie radzi ksiądz proboszcz — 
przemówił pan Świetnoski. — Po co mamy piec się 
na słońcu ?

— Jednak możeby papa wysłuchał ich mowy 
■— doradzał pan Władysław.

— Posłucham, posłucham, chociaż wiem na­
przód, co powiedzą.

— Cóż, mamo? — spytała Ewcia.
— Pozwól iść młodym -  rzekła pani Świet­

noska, ułatwiając sprawę synowi; — my przyjdzie­
my za chwilę.

— To już idźcie — rzekła z westchnieniem  
pani Rokicka.

XI.
Na wielkim placu przed kościołem było rojno 

i gwarno, a wszystko to ubrane odświętnie, z miną 
raźną i pewną siebie, bo każdy czul, że choć w spi­
chrzu mało zboża, aie stodoły pełne, a na polu zo­
stały jeszcze dojrzewające prosa i dochodzące kar­
tofle. Przeważali gospodarze, znaczni po dostatnich 
ubraniach, lśniących butach, z twarzą surową, sku­
pioną w sobie, jak zwykle człowiek, co myśli nie- 
tylko o sobie, ale i o innych. Wśród nich uwijały 
się kobiety, w barwnych chustkach, w jaskrawych 
spódnicach, ze sznurami korali pod szyją, na bielu­
tkich koszulach. Rozmawiały one przeważnie ze sobą, 
uspakajając napierające się zabawek dzieci. A te 
wypatrywały oczy na stragany, obwieszone batożkami, 
uprzężą, czapkami i ubraniami, a w dole czerwono 
malowane konie z wózkami białymi, dziwaczne zwie­
rzęta i ptaki, z których każde gwizdało, lub piszczało 
za pociśmęciem.

Omawiając wszelkie dotychczas podnoszone za­
rzuty i wyjaśniając korzyści takiego opału prawie 
automatycznie funkcyonującego, bez potrzeby dowo­
żenia materyału, juk tego dziś wymaga opał węglem, 
bez potrzeby kilku palaczy przy lulku kotłach, pod- * 
niósł prelegent w gorących słowach znaczenie tego, 
że 4  m iliony koron, idące dziś za granicę za 
węgiel, pozostanie w kraju. Przemysł naftowy nie 
żąda ofiary, ąle duje i dać chce opał w korzystnych 
warunkach — tańszy; trzeba przełamać konserwa­
tyzm dotychczasowy i jąć się pracy dla dobro­
bytu...

W dyskusyi oświetlił prof. G o s t k o w s k i ,  iż 
korzyści są znaczniejsze, niż podawał je prelegent 
na podstawie próby dorywczej i podniósł, iż k o i  e j 
syberyjska opala lokomotywy naftą, kaukazka rów­
nież, to samo koleje angielskie w Indyi a statki pa­
rowe stwierdziły, iż opal naftą jest o połowę tańszy. 
Na pytanie dalszych mówców dawał prelegent zado- 
walniające wyjaśnienia; destylat, służyć mający do 
opału, może mieć stalą, określoną i dającą, się stwiei- 
dzić markę a Związek „Ropa* nawiązał już stosunki 
ze znaczniejszymi odbiorcami.

Wiele rafineryi, jak n. p. M a r y a m p o i  opaia 
kotły naftą i co do technicznych warunków sprawa 
użyteczności nie podlega kwestyi.

Strona komercyalua i finansowa przedstawia się 
tak, że „Związek producentów* uczyni wszelkie mo­
żliwe ustępstwa, by przemysłowcy przychylili się zq  
względów korzyści materyalnych na s t r o n ę p -o? 
s t ę p  u opału naftą, przez co rzeczywiście w pokaź­
nej sumie finansowej staniemy o własnych siłach...

E. L.

l i a n < l l o w « »
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń ,  14 lutego Zamkniecie wczoraj. giełdy pop, 
Notowano: Akcye austr. Zukl. kredytowego 695 50, Akcye węg, 
Zakładu kredytowego 722—, Akcye auglo-banku 278‘—, Akc. \ 
Unionbfuiku 570'—, Akcye 1 .anderbaukju 488'• , Akcye 10ml.

Przed straganami ścisk był największy. Matkj 
rozwiązywały węzełki, ojcowie przeszukiwali pasy, 
aby kupić dzieciakom coś na pamiątkę odpustu.

Wtem z końca placu, wchodzącego klinem 
w zabudowania wiejskie, zabrzmiał dzwonek i zblb 
żał się coraz bardziej do ogrodzenia kościelnego, 
Młody wyrostek z widoczną przyjemnością dzwoni! 
gwałtownie, wymachując rękę i co chwila rzucał 
wezwanie:

— Na wiec!... Na wiec!...
Ruszyli się ludzie, co żywo, ku środkowi placu, 

jako widzieli, że tam ustawiono wzniesienie.
Ustawili się ludzie gęsto, chłop koło chłopki 

przy wzniesieniu, tak, że wyrostek z dzwonkiem 
przecisnął się z trudnością i oddal dzwonek jednemu 
ze starszych gospodarzy Kopowic, który wszedł na 
wzniesienie, oparł obie dłonie na stole, spojrzał na 
niespokojną ciżbę ludzi, zadzwonił silnie i zdejmując 
kapelusz, rzekł :

— Niech będzie pochwalony l
Odpowiedział mu głuchy pomruk:
— Na wieki wieków.
— Postanowiono, aby wiec odbył si£ u nas, 

tak jako gospodarz tutejszy, z Kopowic, witam was 
wszystkich mile i starszych i młodszych, boście nam 
wszyscy goście jednacy. Wiec, ten ostatni prze/j 
wyborami, ma radzić o wyborze kandydata na poshj 
do sejmu.

Umilkł i spoirzał po zgromadzonych, z których 
jedni mówili głośno: „Chcemy Brosza 1“ a inni wo-> 
la li: „Drewniak posłem !*

Patrzano na kandydatów, stojących w pobliżu 
wzniesienia. Maciek Brosz ubrany odświętnie, w bia­
łej sukmanie z wypustkami granatowemi, z czerwo­
nymi wyłogami, przepasany szerokim, zdobnym pasem; 
chłop rosły, wysoki, silny, słysząc swe nazwisko, 
uśmiechnął się i podkręcił ładny, ciemny wąs.

Niedaleko stał Drewniak, witajac tych i o wy cli 
ze zgromadzenia uśmiechem i skinieniem głowy, wtem 
spostrzegł Eweię i Irenę z panem Władysławem zbli­
żających się z nieśmiałością ze strony plebanii.

— Rozstąpcie się, proszę... Ot idą moi goście... 
Wałku, a dajże ławę!

Chłopi rozstąpili się i szpalerem z ludzi szły 
panny, trochę zmieszane, zarumienione pod wzrokiem 
tylu ludzi i wśród głośnych szeptów, wyjaśniających, 
kto one, zbliżyły się do Drewniaka, wskazującego im 
uprzejmie przygotowaną ławę.

To ich wejście przedłużyło pauzę milczeniu 
mówcy, a że gwar, zamiast się uciszać, rósł więcej, 
więc znów zadzwonił i mówi:

— Jako widzę, zebrała się w naszych Kopowh 
cach chmara narodu: a w takim tłumie musi być po­
rządek, bo inaczej wszystko się rozprzęgnie. Trzeba 
nam tedy wybrać przewodniczącego...

Z różnych stron wywoływano te i owe na­
zwiska.

Gospodarz znów zadzwonili
— Widzi mi się, że najlepszym będzie człowieli 

wypraktykowany, co to zna i gminny porządek, a także 
różnych zgromadzeń... Otóż myślę: wybierzmy Jima 
Rudnika, wójta z Bogucic.

— Zgoda 1 Zgoda!
— Nie jest ci 011 już wójtem! — wołano.
— Utrącili go, bo naszl —■ zakrzyknięto.

________  (C. d. u.).
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wrrelmi 467*—, Ałtcyc Bolencf <?dft 483*—, Alreya Ga!. Banku
hlpot«c*łK'i;w ------- LU^yts l:<-,!ei }>ańaŁwowvc!i 084*25, Akcy*
hoUi południowych 76 50, Akcya Tnunway A. 285'—, B. 281'— 
Akcy* kolal łClbethal 474'—, Afecyo kolei póln. 6720*—, Akcye. 
kolei czertu —*— AUoyo Alpi.uy 384 50, Akcya Riua M urany) 
50 2 - , Akcye ITag. Towarzystwa żel. 1520—, Akcye Fabryki 

( broni 322-—, Akcye tureckie tytoniowe 299 50, Oblig. węg. ind. 
96*30, Wenta majowa 101 35, Anstr. Renta koronowa 0(^56, 
Węg Renta koronowa 97 —, Sb 1. Listy Tow. kred. 7,ieiit 
95 26, 4 proc. listy Lanko kraj. 94'85, 4*/s prc. Ranku kraj.
lUl 25, 4 prc. listy Ranku hip. 94 —, 41/* prc. listy banku
hip. 98 50, 5 pic. listy Banku hipot. 109*5'.), 4 prc. Gal. Oblig, 
propinac. 98 05, 4  prc. Gal. poż. kraj. st 1893 96 50, 4 prc,
pożyoeka m. i.wow* 93*—, Losy tureckie 111*75, Marki 117*22, 
Rubin 25.3*25. Kredyty 197*—, Alpiny 386—. Węg. kred. —*-■-. 
Pragskie Towarzystwo żelaz. —*-■-, Koleje państw. 686.

t’o usposobieniu cbwiejnem zamknięcie słabsze
Berlin, 14 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej gieł­

dy: Kredyty 218*75, Stantsbahny 146 60, Disconto Coirt-iiu-
dit 194*76, Berlin tow. Itandl. 151*60, Laura 208*—, Bohtmiary 
197*90, Kolej póln. wschodnio-Pruska 81*75, Rubie za gotówkę 
216 25, Kolej warsz.-wied. 175.—, Kolej morza śródziemnego 
88*25, Kolej Meridionalna 126*25 Losy tureckie i i i * - ,  Renta 
wioska 101 10, ,Harpener“ kopalnia węgla 169 10, Kolej Ma- 
r enburg-Mlawka 68‘90, Kousolidacya 308*- , Lombardy 20*40, 
Kolej Henry 94*40, Niemiecki bank narodowy i08 90, Kanada 
IToferred 113*30, Akcye żeglugi hamburskiej 114*i0, Kurs War­
szawski 216*—.

K u f s p e e t t ,  14 lu tego Wczorajsza giełda Anst*.kredyty 
699*—, Węgierska pożyczka premiowa 193*—, Węg. krędyiy 
727*50, Węg. bank hipoteczny 486*— ,  W ęg. bank oa kontowy. 
459*70, 4-procenloWa renta 119 95. Węg. bank kommercj-onalny 
2C60*—, Akcye elektryczne 268 , Węg. bank dla ptecMyslu
i bandlti 52 —, Węg- rentn koronowa —*■—. Austr. tentu złota 
120 95, Auslt. renta koronowa 58 25, Peszteńska kolej miastowa 
67Q.~ Ulekii- kolej miejska 32G*—, Ganz & Co. 2400, Salgc 
Tnrjuuer 587*—, llium Mnritny 502*50, Austro W ęgierska kolej 
państwowa 687*—, Kolej południowa 7 7 —.

B e F lI f t ,  14 lutego. Weaoiajsasn gtalda wlecz. (Nachtboers- 
Kredyty 218*75 Slttutsbahu}* 146 50, Lombardy 20 40, Ro*. ban 
knoty fnlt.). 215*26 lliseonio Contandit 196*60 Tend. słaba.

PaFJ*Ż, 14 lutego. Wczoi giełda Cred. foncier 735 — ex cup 
4 p r o c ,  pożyczka rumuńska 1896 r. —*—, Grecka pożycz. 200.— 
4 proc. hiszpańskie Kzleriaute 78*32 ex oup.

Tendencya słaba.
V rnn!< ftM rf, 14 lutego Wczorajsza giełda wtezorue- 

Kredyty 219*25, Stuutsbahny —*—, Lombimly 20*50, Alpluy 
189—,  Aiiztryucka renta |*hj Arowa 101*60, Auslt. srebrna renta 
101.40 Auslr. zioła rentą 103*30, Węgierska zlotu rentą 101*25, 
Unloubuukl —*—, Akcy* elektr. —*— Kolej pótn.»«ach. 115 90.

Tendencya silna.
B B am lbnr^, 14 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna: 

Kredyty 218 50, l ombardy 20 70, Statsbuhuy 147*—. Auslr. 
flota renta 103 10, Węgierska złota renta 101*— Srebro — 
płacono, —*— żądano. Srebrna rentą 101*49, Włoskie 100*90 
Loty z 60 r. 152*25

Ten den oyu słaba.
T ar*,* * ł> o& ow y  i  t o w a r o w y ,

B u d a p e s z t  14 lutego. Pszenica na kwiecień 9*56 do 9*57, 
na październik 8 47 do 8*48, zyto na kwiecień 8*00 do 8*01, 
żyto na październik 7i09 do 7*10, owies na kwiecień 7*67 do 
7*68, owies na październik 6*39 do 6*40, kukurydza na maj 
5*36 do 5*37, kukurydza na lipiec 6*60 du 6*61, rzepak ns sier­
pień 12*45 do 12*55.

Tendeneya pewna.

JD ilę Ć  losów Bazylika, (Ko- 
-®- roń I z p na raty po Ko­
ron 5) lub p i ę ć  l o s ó w  w ę ­
g i e r s k i c h  C z e r w o n e g o  
K r z y ż a (Koron 182 na raty 
po koron 7), polecamy do cią­
gnienia w marcu. B©ns feasa- 
K o w y  ScBr&ls 5 C h a je s  
w e  L w o w ie .  Gra już po zło­
żeniu jednej raty. 1414 8-2

we:

iaUs&d P Ióe iem fiŁ orcay jd - 
^  .s u I c h ,  Lwów, Halicka 
16. poleca serwety, obrusy, rę­
czniki, ścierki, chustki, poń­
czochy, skarpetki, płótna, we­
by, perkale, kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, mę­
ską i dziecinną w wielkim wy­
borze, 648 30—17

W 'ybOB*ii& 3 « w a  V* /a /o  65 
i 7.5, cy  ' „ S j r y t i s ? u ul, li  

Maja 1,2, L w ów . 1183 16—4

c m m t r r t x m 0 i r i o r m r a m m
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
H i a n i s S a w  5 l « s s i « i i s l i i «

Drukarnia „SŁOWA POLSKIEGO" we Lwowie
C l i o r ą ź c z y i z n a  1T — l O ,

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wckodząoe i wykoiioza takowe szybko, osysto 

i po umiarkowanej cenią.

ODDZIAŁ ROLNICZY
Związku handlowego Kółek rolniczych

w K R A K O W IE  we LW O W lE
ul. P ijnvska 4. ulica K opernika 2.

z filiami w Rzeszow ie i W ieliczce poleca na sezon w iosenny

Nasiona gospodarskie
koniczyny, lucerny, traw y , b u rak i, m archew , 
w ykę, łub iny  itp. w najlepszej' jakości i pod gwa- 

rancyą najwyższej czystości i siły kiełkowania.

NAWOZY SZTUCZNE
superjesfcity. mąki kostne, saletrę chilijską. mąkę żu* 
klawą Thomasa itp. pod gwuraucyą pełnej zawartości 

składników pokarmowych.

Maszyny i narzędzia rolnicze

C o n n l ik i  i  k a t a l o g i  d a r m o  i  o p l a t o k .
K ierow nictw o oddziału rolniczego : 1066

Dr. A. P rusinow ski Dr. T. K u d e lk a
we Lwowie. w K rakow ie .

Niebywałe zniżenia oen rJla prenumeratorów „Słowa Polski15600”

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d y n e  zbiorowe w ydanie zebrał i u łoży ł: Jan A m borski 
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  h o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z  przesyłką pocztową kor. 4*50- 0472

$ ty  S z k i c e  z  A n g l i i  S e w e r a  * l |£ S S
2 tomy broszur, ty lk o  1 kor. z przesyłką poczt B/S5. 

Zamówienia upraszamy pod adresem: Adm in. S łow a Polsk.

i
uniwersalny środek na ciężkie trawienie, brak apetytu 
i obstrukcyę, trwale działają. Gana z& pudełko 2  koron.

ból ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reum aty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. F laszka kor. 1*00.
Główna w ysyłka: Aptekarz A. E ioII, ok. nadwor­

ny dostawca, W iedeń, Tuchlauben 9. W  składach prowin- 
cyonalnych żądać należy wyraźnie preparatów A. MOLLA 
Składy we Lwowie: J. Beiser, aptekarz. En gros: Piotr 
Mikolasch i Sp., Stan. Markiewicz, Musiałowioz i Janik, 
O. T. W inoklera Syn, Z. Zadurowicz i Sp., Alb. Szkowron.

Ks- Jako nowość
tąprowadzILo „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe i

KoresjlbMentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy,

Ą dają prawo do umieszczenia anonsu w dro- 
'j bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10,

15, 20, 25 i 80 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło- ^4 
wie Polskiem,  wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- (jG 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e sp o n d e n tk i in se ra to w e  Słow a  
P o lsk ieg o "  nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub też 

wprost w Administracyi.

f* *

jlL

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 12. lutego. 1902 r.

K ursy o iłe inaczej nie podano obliczone są za 100 
^oron nom inalnej w artości i  za g o tó w k ę ------------------

GaL obL prop. 
Poż. m iasta  Lw

Ogólny dług państwa
Jednolity  dług państw a 
w  banknotach., m aj—listopad • • • • *« 

j} n ln ty—sie rp ie ń . • .4*2
w srebrze styczeń—lipiec . . . . . .  £2kwiecień.—październik . « 4 a 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . . 3*2

1860 „ 500 zł. w. a. . .  4 
’ _ 1860 „ 100 vi, „ B . . 4
" l  1864 ■ ,  100 zŁ „ „ • . -
* * 18S4 „ 50 zł. „ * : • 7"

L isty zastaw, dom en państw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych. 
Austr. ren ta  złota wolna od pod. . . 4 

w wał. Kor. w. od pod. .4  
% „ inwest. woL od pod. . . 8 1/a

O bl^royf kelsjowe.
Kolej Areyks. A lbrechta w srebrze . 4 

„ ces. E lżb ie ty  w złocie w. od p. 4 
cesarz. Franc. Józefa w sreb. ■ o ■/* 

_ Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
’ ees. Elż. 200 ii .  m. k. za sztakę o 3/« 
„ K arola Lud. 200 zł. m. k. „ 5

Obligaey« pierwszeństwa kolejowe. 
Kolej Arcyks. Alb. 300 zł. w sreb. . o

200 zł, w złocie . o
* czes" Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. 4 
" _ „ _ 1895 400,2000,10000 K. 4

Bukowińskiej lokaL 400 Kor. . . 4
a K arola  Ludw ika srebr...................4
B Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska ren ta  z ł o t a ..................
Węg* ren ta  w. Kor. w olna od pod.
Węg. ren ta  w. Kor. „ n . n 
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . 
Pożyozka kol. z r. 1889 w srebrze .
W ęg. obligacye propin. w. a. . • ■
W ęg. v prem , reg. Cissy . ■
Węg. pożyczka prem , po 100 zł. . . •

n n n n 00 n • * *
Obligacye indem nizacyjne hipoteczne

Kroacyi i S ł a w o n i i ...............
— Propiuacyjne wol. od p od . . . .

W ęgierskie obligaoye hip. _...............■
K roaeyi i Sławonii oblig. h ip ...............

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 . .  . i

.  _ „ z r. 1809 . . . i
,  k r  W. Bukowiny z r, 1893 . . <

Oki. prop. B u k o w in y ............................ł
OaL poż. krąj. z r. 1893........................<

płacą ^

237 ■ 
302-

50

3 0 4 -

- ;r i 121i  80 99

. -J H8
i ~  125
M  100
1 50 499 50 
i 25 425 25

110 -

120 S 
101- 
101- 
156- 
198- 
193

106 l 
99 i

) 30

) 10( 101 ] 
101 £ 
97 5

1 80

z r.  ........................ 4
Lwowa z r. 1896 . . . .4

z r. 1900 . . • • 4 »/s
W iednia z r. 1874 . . . .  5

R enta w łoska z a  100 l i r .......................4
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892 . . .  6

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  listy  dłużne). 

A ustr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1. 4
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................5

, . « * • 4
G-al.” ako. h. z 10s/o pr. 1. w 39l/2 L 5 
GaL _ „ „ los w  50 lat. . . . 4 xfc
Gal. - „ „ los w 60 lat. . . .  4
Gal. Tow. kred. ziem. los w  56 la t  .4  
GaL „ B „ „ w  41 la t . 4
Gal, „ .  a dawn.- emis. . . 4
Gal. „ n .  po 200 Kor. . . .  4
B anku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L . 4 ł/2 
Banku „ „ „ zwr. w 57*/a L . 4
B anku „ oblig. kom un. 2 emis. . . 5 
B anku ,  ,  ,  3 e . U 4 2 L . 4 V 2
B anku „ „ » ^ em. 1. w. 45 1.
B anku „ „ kol. 1. w. 67V»L . . .  4
Austr. węg. Banku los w 401/a L . . 4 
A ustr. n n los w 50 1............... 4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 .4  

» „ „ » , ,  1887.4
„ ” ,  „ .  .  1S08. 4
l  n » » , ,  1891.4

XS9B 4
" L w ów -bzem .-Jassy 1884 p. 10% 4 
» » > „ 1884 . . . .  4

Gał. kol. lokalne w s c h ó d ..................... 4
Węg.-Gał. kolej em. 1870 • . . . . .5

b - ,  ,  1878 ......................o
” ” .  ,  1887 ......................4

Losy procentowe, (za sztukę)
A ustr. Zakł. k redyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a .................................... 8
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow. ż. n a  Dun. 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Uregnl. Dun. z r. 1870 po 100 zŁ w. a. 5 
Węg, banku hip. p r  L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 fr. . . . .2  
T ureckie obi. prem . kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńskie Basilica po 6 zł. w, a. . 
Zakł. kr. dla band. i  prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k ................................
Pożyczka m. In sb ruku  po 20 zł. w. a . . . 
Poż. prem , m i os. K rakow a po 20 zł. w. a.

„ „ Lubiany* po 20 zł. . . .
Ofen po 40 z tw .  .................................  ,

97 60 96 5093 — 94
96 50 —

123 60 124 60— ——
96 75 99 75

96 25 97 25
103 50
97 98 _

109 _ 110 _
98 50 99 50
94 ——
95 25 95 75
95 50 — —
95 50 — —

101 20 102 20
94. 95

102
OD

103 _
99 75 100 50
93 94 —
93 50 94 50

100 101 —
100 — 101 —

100 20 101
100 2q 101
100 20 101 . .
100 20 101 _
100 20 101 _
90 85 91 85
97 15 98 15—_ —_

107 70 108 60
107 60 108 60
97 98

264 266
257 — 258 50
500 — 550
281 283 _
256 50 258 50
220 _ 240
82 — 84 —

18 80 19 80
419 — 428 —
167 — 171 —
85 — 89
76 — 80 —
72 — 76 —

1 192 — 194 —

PaM y po 40 zł. m. k . ..................................
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z ł .................

» •» węg. tow. po 5 zł.......................
F u n d ac ji aroyks. Rudolfa po 10 ad. . . .
Salm a po 40 zł. m. k . ..................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . .
St. Genois po 40 zł. m. k ..............................
Poż. pr. m. Stanisławow a po 20 zł. . . .  
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 ad;
Akcye Przedsiębiorstw  transportów.
Buk. koL lok. akc. pierw . 200 ad.................

„ „ „ akcye zakład  200 zł. . . .
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 1500 Kor. .
Kolei półn. ces. Ferdyn. 2100 K or.............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. .

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 z ł....................
„ wechodn.-gal.-lokaln. 200 zł..................
,, państw ow ych 200 ad. =  500 f r . . . . .
„ południowej 200 zł. =  500 f r ................
» *węg. galioyj. lokal. 200 z ł . . . . . .  .

Akcye banków (za sztukę)
. Anglo-austr. 240 K or..............
banku handl. 1000 Kor.

B anku
Peszt, b  ....
Zakład kred. dla handlu  i  przem . 820 Kor. 
Węg. banku  kredyt. 400 K o r .. .
Dolno austr. tow. esk. 400 Kor.
Galio, banku  hipotecz. 400 Kor. . . .  
Galie, banku  dla handlu i przem . 400 Kor. 
B anku dla krajów  koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K o..........................
B anku Związków. (Unioubank) 400 K o r ..
Czesk. banku awiązk. 200 K o r ....................
Z ivnostenska banka 200 K or.........................

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w Brtbc 100 zŁ . . .
Galie. karp. naft. tow. 600 K o r . ...............
A ustr. tow. górnicze Alpino 100 zł. . .  . 
Prazkiego tow, Żelazn, przem . 200 zh . .
Schodnicy 500 K o r ..........................................
Tureck. zarz. tytoniów  500 franków  • • • 
T rifał ,tow. kop. w ęgla 70 zŁ .

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko torm,). /O 

B erlin  i niem. m. bank. za 100 m arek  4
Londyn za 10 fun tów  s z t e r . ............... 4
P aryż i francusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Petersburg  i  W arszaw a za 100 rubli . 5l/s 
W łoskie bank. za 100 l iró w ...................5

W a l u t y .
D ukat c e s a rsk i.............................................
20-franków ka................................................
20-markówka  .....................................
N iem ieckie banknoty  aa 100 marek • *
W łoskie banknoty  aa 100 ł i r ...................
Ruble banknoty  aa 100 r u b l i ...................

182 — 188 —
54 — 55 —
80 — 31 —
80 — 90 —

235 — 243 —
81 84 —

265 — 280 —
— — —

410 — 415 50

406 412
340 — 345 —
873 — 875 —

5710 5740 —
— — —
— ’ — —

580 — 580 —
892 — 400 —

426 430 -

282 283 _
2540 2550 --
696 25 697 --
715 — 717 --
494 — 496 --
540 —- 542 --
355 — 365 --
436 75 437 75

1635 1645 —
569 — 570 —

254 — 256 —
271 — 274 -

780 _ 740
890 r— 805 —
889 25 390 25

1515 1595
1250 1260 —- — _
480 436 —

117 25 117 88
239 55 239 75
95 35 95 45

95 25 98 45

11 3J 11 85
19 04 19 07
23 44 23 52

117 23 117 &5
sa 80 94 50

253 25 253 75

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 18. lutego 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic.   _  po 200 zł. (400 K.)

Ex dividende 20 K or...........................
ealic. dla handlu i przem ysłu
Jł. 200 (400 Kor.) .  ...................

m. k. .
Banku 

P°Kolei gal. K ar. Lud. po 200 zł.
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. a,

w  srebrze (400 K o r . ) ..........................
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
F ab ryk i wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 K o r . ..................... ,
Tow. dla gahe. przedsięb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
B anku łx. g 6% w. a. wyl. z  109/. . . 
B anku h. g- 41/2°/0 w. a. los w 50 1. .
B anku h. g. 4% „ „ los w 60 1. po 200 K,
B an k u  k ra j  4V2°/q w . a. los w  51 1...............
B anku kraj. 4°/o w. a. los w  57 1.................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 41tya la t . . .  * ............... ...
„ 4% los w  56 l a t ............................... ...

III. Obligi za 100 K
bez kuponu bieżąoego 

Galie, funduszu propinaoyjnego 4% w. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. 
Kom unalne B anku kraj. 5% 2 em isya 

,  ,‘ 4V2% 8 em isya
„ „ 4°/o 4 em isya .

Kolej lokaln. wsoh. 4% po 200 Kor. . 
Pożyczki krajowej 6% w. a. z r. 1873 . 
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r . 1898. 
Pożyczka m iasta  Lwowa 4% po 200 Kor. 

„ „ „ 41/2%  po 200 Kor,
IV. Losy.

M iasta K rakow a po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł . (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..............................................
2 0 - f ra n k ó w k a ........................................................
100 rub li r o s y j s k ic h .....................................
100 m arek  n iem ieok ioh ................................

płacą żądają

535 - 550

350 380 —
422 — 428 —

576 __ 686 —
_ 100

- - 350 -

400 - 420 —

109 50
98 80 99 —
94 —> __.—

100 70 101 40
94 30 95
95 95 70

95 _ 95 70
95 10 95 80

97 80 98 50
101 50 — —
101 80 102 20
99 80 100 50
94 — 94 70
94 — 94 70
— '— — —
95 80 96 50
92 —
96 30 99 p r'

74 - 80 -

11 17 11 25
18 90 19 15

252 50 254 50
117 117 60

SA N TO S W n « A N 7

Gk. nprz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto- 

óoiowe i monety zagraniczne.

C. Ł uprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Madto isproM diono na era dr instytnejrj ss|ranlem j«h żak awaaa
D E P O Z T T T  S O H O W K O W B  (SAFE DBPOSITSh 

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto W. ztr. i  ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego” we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiegę


